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Obywatelska

S Z A N S A  O L A  P O L S K I

WICESTAROSTA SZAMOTULSKI 
KANDYDAT DO SEJMU R.R

la t 3 6 , p ra w n ik

* B urm istrz M ias ta  i Gm iny O stroróg w la ta c h  1 991  -  1 9 9 8
* Radny Rady M iasta i Gm. Szamotuły w la ta c h  1 9 9 4  -  1 9 9 8
* D z ia ła cz  spo rto w y i tu rys tyczny  Ludow ych Z esp o łó w  

S p o rto w y c h  i P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
T u ry s ty c z n o  K ra jo z n a w c z e g o

* W s p ó łtw ó rc a  i d z ie n n ik a rz  prasy lokalnej 
w la ta c h  1 9 8 9  -  1 9 9 5

• Krajoznaw ca -  autor przewodników po regionie szam otulskim

Młodość • Doświadczenie • Aktywność

Dożynki pow i

Delegacja ogrodów działkowych „Kolejarz”
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Zaprzęgi konn 
Jana Jędrzejcza



AK TUALNO ŚC I

Droga nadziei
Na ostatniej sesji gościł we Wronkach wi­
ceburmistrz Wielenia - Maciej Otworow- 
ski, który dotarł do wronieckich radnych z 
prośbą o poparcie zadania inwestycyjne­
go -  budowy 22-kilometrowego odcinka 
drogi Wieleń -  Rzecin -  Wronki. 

Zadanie to powiat czarnkowsko-trzcia- 
necki ujął w I kategorii ważności, jako 
zadanie priorytetowe. Pomoc w budowie 
tej drogi deklaruje także Urząd Wojewódz­
ki.

Radni jednogłośnie poparli wniosek Za­
rządu Wielenia, tym bardziej, że pomy­
słodawcy tego zadania nie zabiegają

Dnia 18.09.2001 r. (wtorek) odbędzie się
INAUGURACJA

SPORTOWEGO ROKU SZKOLNEGO 2001/2002

OLSZYNKI
Godz. 10.00 Mecz piłki nożnej szkół śred­
nich o Mistrzostwo Wronek 
Sztafetowe Biegi Przełajowe Gimnazjów 
o Mistrzostwo Wronek 

M istrzostw a Szkół Podstawowych 
w piłce nożnej

Godz.11.30 Mecz piłki nożnej gimnazjów 
o Mistrzostwo Wronek 

Sztafetowe Biegi Przełajowe szkół pod­
stawowych o Mistrzostwo Wronek 

Sztafetowe Biegi Przełajowe szkół śred­
nich o Mistrzostwo Wronek

Mistrzostwa gminy Wronki w tenisie ziemnym 
również dla dorosłych

na kortach Artenis w Stróżkach
Początek godz. 17.00 - zapisy do singla, gier podwójnych i mieszanych 

Sędzia główny - Marek Kropazewski, właściciel kortów 
Patronat medialny - Wronieckie Sprawi i Wroniecka Telewizja kablowa

23. września na os. Borek odbędzie się 
FESTYN PARAFIALNY NA POŻEGNANIE LATA
W programie między innymi:

9.00 -  turniej piłki siatkowej o Puchar
Księdza Proboszcza

13.00 -  rozpoczęcie  festynu -  
Msza święta

14.30 -  koncert folkowej grupy 

„MUZYKANCI"

16.00 -  koncert duetu „TU I TERAZ” 
w składzie Piotr Nagiel i Krzysztof Jary- 
czewski, były solista zespołu „Oddział

o wsparcie finansowe gminy Wronki. 

Nowa droga stwarza szansę na skróce­
nie połączenia z Wieleniem o okołolO km. 
Gospodarze Wielenia widzą szansę zna­
lezienia miejsc pracy dla swoich miesz­
kańców na terenie gminy Wronki oraz na 
lepsze połączenie z magistralą kolejową 
Szczecin -  Poznań. Jest to także szansa 
dla młodzieży z rejonu Wielenia podejmu­
jącej naukę poza swoim miejscem za­
mieszkania. Dla mieszkańców Rzecina 
także szansa -  na szybsze dotarcie do 
urzędów, lekarzy, szkół, sklepów...

K.T.

Godz. 13.00 Zakończenie zawodów 
w Olszynkach i wręczenie nagród.

WRONIECKI OŚRODEK KULTURY 
sala przy ul. Poznańskiej 

Godz. 10.00 Mistrzostwa Wronek Szkół 
Podstawowych i Gimnazjów w warcabach
klasycznych 64-polowych

KORTY TENISOWE „ARTENIS”-Stróżki
Godz. 10.00 Mistrzostwa Wronek w teni­
sie ziemnym dla młodzieży rocznik ‘86 
i młodsi

Dojazd dzieci i młodzieży na zawody 
i opiekę zapewniają szkoły we własnym 
zakresie.

zamknięty”

17.30 -  losowanie nagród loterii fantowej

18.30 -  występ kabaretu „KLAPA" 
z Żegocina

Dochód z festynu przeznaczony jest 
na budowę kościoła.

Do udziału w dorocznej imprezie serdecz­
nie zaprasza proboszcz parafii p.w. bł. Ur­
szuli Ledóchowskiej we Wronkach

ks. Marian Binek

GW IAZDA
r o z b ł y ś n i e

Po ponadtrzymiesięcznej przerwie rusza 
działalność kina „Gwiazda”. W najbliższą 
sobotę (15 września) o godzinie 17.00 
i 19.00 wyświetlony zostanie film Pearl 
Harbor.

W tej chwili zastanawiamy się nad cyklem, 
w jakim pracować będzie kino. Na pew­
no seanse nie będą się odbywać codzien­
nie. Wyświetlać za to będziemy tylko fil­
my dobre, mogące przyciągnąć spore rze­
sze wronieckiej publiczności - powiedział 
nam dyrektor Wronieckiego Ośrodka Kul­
tury, Bogdan Czerwiński.

Przypomnijmy, że działalność „Gwiazdy" 
została zawieszona 1 czerwca przez Za­
rząd Miasta i Gminy Wronki z uwagi na 
ponoszone straty. W roku 2000 deficyt 
WOK-u, w którego strukturach działa wro- 
nieckie kino, wyniósł ok. 88,5 tysięcy zło­
tych. Zarząd zapowiadał reorganizację 
funkcjonowania Wronieckiego Ośrodka 
Kultury.

Artur Hibner

SPROSTOWANIE

PIESKI 
NIE TAKIE 
DROGIE

W ostatnim numerze WS „Kra.., kra...” 
rozkrakało nam się o jedno zero za dużo. 
Na eksmitowane do schroniska w Obor­
nikach pieski z Wronek gmina przezna­
czyła 18 tys. zł (jak informowaliśmy we 
wcześniejszym  wydaniu WS), a nie 
180 tys.
Nic nie usprawiedliwia tej fatalnej pomył­
ki, dlatego wszystkich zainteresowanych 
- przepraszamy. Tych, którzy nie dają 
wiary w nasze niezamierzone przekłama­
nie, odsyłamy (w celu otrzymania satys­
fakcji) do najbliższego wydania „Gońca”, 
który z pewnością to nasze potknięcie od­
powiednio wykorzysta.
PS.

18 tys. zl starczy na zakupienie 3600 kg 
(3,6 ton) suchej karmy dla psów. Cztero- 
łapi wronieccy wygnańcy nie będą głodo­
wać na obczyźnie...

Anna Michalak
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S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E

Otwarcie 
na Wschód

Za pośrednictwem Stowarzyszenia Zie­
mi Szamotulskiej, poprzez wstawiennic­
two jego prezesa Mateusza Trojanka, 
W ronk i zdecydow a ły  się  naw iązać 
współpracę z litewskim  miastem Lan- 
dwarów. Oświadczenie takie złożyli rad­
ni Rady MiG na ostatniej sesji rady. 

Miasto Landwarów zlokalizowane jest na 
obrzeżach tzw. Wielkiego Wilna, leży 
w rejonie trockim. Zamieszkuje w nim oko­
ło 13 tys. mieszkańców, z czego 3482 to 
Polacy, i to właśnie głównie oni zabiegają 
o kontakt z rodakami.
Pow ierzchn ia  gm iny w ynosi ok. 
3,1 tys. ha. Na terenie gminy leży część 
Trockiego Parku Historycznego. Historia 
Landwarowa jest związana z osobą hra­
biego Tyszkiewicza. Jest tu dużo jezior 
i lasów. Miasto leży na rozdrożu linii kole­
jowych prowadzonych z Wilna przez 
Grodno do Warszawy oraz z Wilna przez 
Kowno do Królewca.

W mieście tym wśród trzech szkół śred­
nich jest także szkoła polska. Uczy się 
w niej 347 uczniów (od roku 1992 roku 
odnotowano w niej prawie trzykrotny 
wzrost liczebności uczniów). Pracuje 
w niej 36 pedagogów. W szkole działa 
dziecięcy zespół Prząśniczka oraz chór 
i zespół taneczny.

W tym roku rozpoczyna się rozbudowa 
tej szkoły, w 90% finansowana z fundu­
szy „Wspólnoty Polskiej”.

K.T.

Echa naszych publikacji

Bezpieczniej 
na Szkolnej

Kilka tygodni temu ostrzegaliśmy prze­
chodniów ul. Szkolnej w Nowej Wsi, aby 
omijali budynek w pobliżu szkoły, gdyż 
z dachu jego spadają dachówki. Komisja 
Oświaty i Kultury interweniowała w Stra­
ży Miejskiej na kilka dni przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego. Właściciele podjęli 
działania i naprawili dach. Póki co, dzie­
ci bezpiecznie mogąjuż przechodzić obok 
tej posesji, po jedynym chodniku (tylko po 
tej stronie ulicy) do szkoły. Dziękujemy.

Oczekujemy również, tym razem od Za­
rządu MiG, podjęcia decyzji o budowie 
chodnika od szkoły do ul. Nowowiejskiej, 
o który nie tylko radni wnioskują.

K.T.

Wodociągi w gminie Wronki
Zakład wodociągów i kanalizacji wchodzi 
w skład Przedsiębiorstwa Komunalnego 
Spółka z o. o. Zakład eksploatuje w mie­
ście i gminie Wronki siedem stacji uzdat­
niania wody oraz przynależną do nich 
sieć wodociągową. Budynek główny i jed­
nocześnie stacja uzdatniania wody dla 
miasta mieści się przy ul. Chrobrego we 
Wronkach. Stacja ta pełni dyżur całodo­
bowy. Pozostałe podległe stacje wodocią­
gowe znajdują się na terenie gminy w na­
stępujących miejscowościach: Nowa 
Wieś, Wróblewo, Pożarowo, Chojno, War- 
tosław, Popowo.
Oprócz tego zakład prowadzi eksploata­
cję sieci wodociągowej Wierzchocin - 
Głuchowo. Zwodociągowanie miasta jest 
bliskie 100%, natomiast wiosek 80%.

—

Największa stacja wodociągową przy ul. Chrobrego we Wronkach 
- zadbana i nowoczesna.

Każdego roku przybywa kilkudziesięciu 
odbiorców, przeważnie nowo wybudowa­
nych domkówjednorodzinnych i domków 
letniskowych w Chojnie.

Zużycie wody w 2000r. we Wronkach 
wyniosło 601 434 m3, średnio na 1 miesz­
kańca miasta 51,40 m3/rok, a w rejonach 
wiejskich 249 839 m3- średnio na 1 miesz­
kańca wsi 44,46m3/rok. Wielkości te po­
dano łącznie z przemysłem i rolnictwem. 

Rozporządzenie Ministra Zdrowia z dnia 
04.09.2000 r. wprowadziło znaczne za­
ostrzenie warunków, jakim powinna od­
powiadać woda do picia i na potrzeby 
gospodarcze. Wodociągi, chcąc spełnić 
te wymagania, same starają się dbać 
o jakość wody. W pomieszczeniu stacji 
przy ul. Chrobrego uruchomiono nowe la­
boratorium i zwiększono częstotliwość 
badań wody, co umożliwia szybsze reago­
wanie w procesach uzdatniania wody 
i ciągłe podnoszenie jej jakości.

Oprócz tego Powiatowa Stacja Sanitar­
no - Epidemiologiczna w Szamotułach 
prowadzi badania jakości wody w każdym 
miesiącu.
Rozprowadzana woda pochodzi w 
100% z ujęć głębinowych, które są lep­
szej jakości niż ujęcia powierzchniowe, 
jednak wymagają podstawowych proce­
sów uzdatniania, takich jak: napowietrza­
nie, odżelazianie i odmanganianie. Pod­
stawowe parametry jakości wody są utrzy­
mywane w granicach dopuszczalnych, 
które wynoszą dla:
- manganu do 0,05 mg Mn/L
- żelaza do 0,2 mg Fe/L
Woda nie zawiera też szkodliwych bak­
terii coli. Osoby i instytucje zainteresowa­
ne aktualnymi wynikami badań jakości

wody mogąje otrzymać, składając pisem­
ny wniosek do Przedsiębiorstwa Komu­
nalnego Spółka z o. o.

Zakład wykonuje też przyłącza wodocią­
gowo - kanalizacyjne. Chętni do połącze­
nia swoich posesji lub działek powinni się 
zwrócić do Przedsiębiorstwa Komunalne­
go o wydanie warunków podłączenia, 
następnie wykonać projekt i złożyć wnio­
sek o podłączenie. Jest to wymagane 
według obecnych przepisów.
Należy nadmienić, że samowolne podłą­
czenie się do sieci wodociągowo - kana­
lizacyjnej jest zabronione. Każdy nowy 
odbiorca otrzymuje od Przedsiębiorstwa 
Komunalnego umowę na dostawę wody 
i w przypadku istnienia kanalizacji odbiór 
ścieków.

Kierownik
Zakładu Wodociągów i Kanalizacj, 

mgr inż. Jerzy Banaszkiewicz

4 Wronieckie Spraw y 36 (216) 2001



S P R A W Y  S A M U K Z Ą U U W L

W ostatnim punkcie obrad sesji, radny Lech Krzyżaniak powrócił do sprawy odwoła­
nia go z funkcji zastępcy Przewodniczącego Rady Miasta i Gminy Wronki.

Radny Krzyżaniak żąda 
zadośćuczynienia

Minęło 2 m-ce od złożenia przez was 
wniosku o odwołanie mnie z funkcji wice­
przewodniczącego RMiG. O sam fakt zło­
żenia wniosku nie mam do nikogo pre­
tensji. To nie ja ubiegałem się o powie­
rzenie mi tego stanowiska. Przypomnę 
tylko, że na to stanowisko samorządowe 
zostałem wybrany jednogłośnie (jako je­
dyny kandydat), identycznie jak w ubie­
głej kadencji Rady do Pilskiego Sejmiku 
Samorządowego. Te fakty, w zestawie­
niu z obecną sytuacją, mają swoją wy­
mowę.

Sposób zgłoszenia wniosku i przegłoso­
wania go na tej samej sesji świadczy wy­
łącznie o waszym braku odwagi i potwier­
dza oficjalnie głoszoną przeze mnie opi­
nię, że nasza Rada jest ubezwłasnowol­
niona przez członków i sympatyków Klu­
bu Radnych Gmina z Miastem, z których 
większość ślepo wykonuje polecenia kil­
ku „zaradnych" nawet wbrew interesom 
swojego środowiska społecznego - czy­
tał radny w swoim oświadczeniu.

(...) Załącznik do wniosku daje świadec­

W sobotę 1 września w bazie Spółdzielni Usług Rolniczych w Ćmachowie trwał załadu­
nek na potężnego TIRa płodów rolnych zebranych przez rolników gminy Wronki dla 
poszkodowanych przez żywioł rolników w gminie Cieszanów (powiat Lubaczów). Pra­
cownicy SUR-u wraz z organizatorami zbiórki darów (na zdjęciu) pracowali społecznie 
przy załadunku 24-tonowego samochodu, który bezpłatnie udostępniła (z kierowcą) fir­
ma Nedapol. W poniedziałek po drugą część,obiorów" przyjechali mieszkańcy Tarłowa 
(pow. Opatów). Łącznie zebrano i poszkodowanym przekazano: ponad 51 ton zboża, 
w tym 5 ton siewnego; 5 ton ziemniaków; worki warzyw - buraczków, marchwi, cebuli. 
Henryk Rusinek i Edward Ławniczak delkarują dalszą pomocy w formie przekazania od 
siebie i przez innych rolników pasz objętościowych (np wytłoków buraczanych 
z cukrowni) o ile potrzebujący przyjadą własnym transportem. P. B.

two waszego poziom u m oralnego, 
zwłaszcza tych „ostatnio nawróconych”. 
Powtarzam moje słowa wypowiedziane 
po odczytaniu zarzutów na ubiegłej sesji
- „wstyd mi za was". Popełnianie błędów 
jest ludzką przywarą. Trzeba jednak mieć 
odwagę przyznać się do nich i próbować 
naprawić ich skutki. Dotąd nie zauważy­
łem takich działań z waszej strony i dla­
tego dla uniknięcia drogi sądowej, w ter­
minie do następnej sesji, oczekuję:

- zam ieszczenia  w p rasie  loka lne j: 
w ronieckie j, szam otulskie j i poznań­
skiej zb iorow ego odwołania staw ia­
nych mi zarzutów (formę i treść musimy 
uzgodnić).
- wpłatę przez każdego z was swojej 
jednej diety radnego na pomoc spo­
łeczną w naszej gminie.
Tych spośród was, którzy nie zastosują 
się do mojej propozycji, uprzedzam, że 
skorzystam z drogi sądowej obrony mo­
ich dóbr osobistych..

Lech Krzyżaniak

JANUSZ SZULC NOWYM 
WICEPRZEWODNICZĄCYM 
RADY MIASTA I GMINY WRONKI

Cała władza 
w klubie

Siłą radnych klubu „Gmina z miastem" 
Lech Krzyżaniak został odwołany z funk­
cji wiceprzewodniczącego rady podczas 
czerwcowej sesji. Na kolejnej - sierpnio­
wej - dokonano wyboru drugiego wice­
przewodniczącego. Zgodnie z wcześniej­
szymi prognozami nowym wiceprzewod­
niczącym Rady MiG Wronki został wybra­
ny (14 głosów, 24 radnych) przewodniczą­
cy klubu „Gmina z miastem” -  Janusz 
Szulc.
Dla mnie, peł- 
n i ą c  e g o 
funkcję prze­
wodniczące­
go Rady, nie 
je s t istotne
akurat „odwoła­
nie Lecha Krzyża­
niaka", lecz zmiana 
osoby wiceprzewod­
niczącego, z którym 
będę mógł efektyw­
nie współpracować
do końca kadencji - 
powiedział dla „Gońca” L. Bartol.
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Rropozycja taniej adaptacji „witacza" 
stojącego na granicy gminy (dawniej 
województwa pilskiego) od strony 
Bobulczyna.
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OŚW IATA

Wroniecka 
oświata 

w statystyce
Szkoły podstawowe - naukę rozpoczę­
ło 1604 uczniów, a uczyć ich będzie 125 
nauczycieli.
G imnazja - gminne (Wronki ul. Polna 
i Biezdrowo) 862 uczniów, 63 nauczycie­
li; w powiatowym na Leśnej 57 uczniów 
(etaty nauczycielskie łączone z etatami 
w ZS  nr1).
Przedszkola - 279 wychowanków, 23 na- 
u c z y c ie li.
Szkoły średnie: Zespół Szkół nr 1 (ul. Le­
śna) 563 ucz. + 37 na trzech kierunkach 
wieczorowych, 51 nauczycieli; w Nowej 
Wsi -132 uczniów, 5 nauczycieli etatowych 
+ 6 dochodzących.
Internat - 84 wychowanków - trzy etaty 
wychowawców, pozostali dochodzący 
z ZS nr1 (7 pokoi wyłączono do remontu). 

Zespół Szkół nr 2 (ul. Powst.WIkp) - 557 
uczniów, 23 nauczycieli etatowych + 7 do­
chodzących.

Remonty szkół 
w liczbach

Jak już informowaliśmy, remonty w pla­
cówkach oświatowych, dla których orga­
nem prowadzącym jest gmina, prowadzo­
ne były z dwóch źródeł finansowych . 
SAPO prowadziło remonty do wartości 
30 tys. zl i wydatkowało łącznie ok. 350 
tys. zł. Pozostałe remonty prowadził dział 
inwestycyjny UMiG Wronki. Zakres prac 
w poszczególnych szkołach podałam 
w ubiegłym numerze, dzisiaj kwoty: 
Szkoła Podstawowa nr 2 - 76.578 (fir­
ma p.Szudry) i 17.539 (firma p.Bajona), 
boisko -33.458 (firma Panderoza), sani­
tariaty i schody bez podjazdu (firma UKO) 
- 78.234zl. Łącznie 205.809 zł. 
G imnazjum na Polnej - 95.315 (firma 
UKO) - kuchnia bez wyposażenia, budy­
nek obok 7.403 (firma p.Szudry) - łącznie 
102.718 zł.

G imnazjum i SP w Biezdrowie - sala 
gimnastyczna 2.388.054 zł (firma p. Ró­
żańskiego), oczyszczalnia - 140.754 zł 
(firm a p. Je lińsk iego), kotłow nia  - 
167.189zł (Metrolog z Czarnkowa). Łącz­
nie 2.695.997 zł.

Przedszkole nr 2 -42.851 zł (firma p. Ba­
jona)
Łącznie z kasy miasta wydatkowano na pla­
cówki oświatowe 3.047.375 zł, doliczając wy­
datki SAPO kwota wynosi 3.397.375 zł.

K.T.

OŚRODEK WSPARCIA
Dzieci niepełnosprawne i ich rodzice dłu­
go oczekiwali na lokal, w którym mogliby 
się spotykać. Kilka miesięcy temu rozpo­
częła działalność świetlica przy ul. Po­
wstańców Wlkp., o czym informowaliśmy 
na łamach naszej gazety. Samorząd nad­
zór nad tym obiektem powierzył Ośrod­
kowi Pomocy Społecznej.
Świetlica początkowo służyła tylko człon­
kom Koła Pomocy Dzieciom Niepełno­
sprawnym w godzinach popołudniowych, 
a zajęcia prowadzili rodzice. W czasie wa­
kacji św ietlica została udostępniona 
wszystkim chętnym dzieciom niepełno­
sprawnym. Ośrodek Pomocy zatrudnił 
panią Magdalenę Briksz przygotowaniem 
medycznym i pedagogicznym do prowa­
dzenia zajęć w godzinach od 9.00 do 
15.00. Pomaga je j także stażystka, 
Agnieszka Ławniczak zatrudniona za po­
średnictwem Urzędu Pracy w ramach 
umów absolwenckich dla bezrobotnych.

Młodzież niepełnosprawna będąca już 
poza obowiązkiem  szkolnym (część 
z Koła) może tu miło i pożytecznie spę­
dzić czas pod nadzorem specjalisty. Wy­
posażenie sal jest dobre, a zatem jest oka­
zja do poprawienia kondycji dziecka i zdo­
bycia nowych bądź udoskonalenia starych 
umiejętności. Przyzwyczajania go do 
przebywania z
innym i, wśród 
innych.

W tym czasie  
rodzice m ogą 
spokojnie zrobić 
zakupy bądź za­
ła tw ić  różne 
sprawy, a nawet 
odpocząć. Moż­
liwość wyłącze­
nia się z ciągłe­
go czuwania 
choć na kilka 
godzin ma bar­
dzo korzystny 
wpływ na popra­
wę kondycji psy­
ch iczne j osób 
bliskich dziecku.

S p ora dyczn ie  
zdarza się, że 
pomocą swoją, 
m ądrością ży­
ciową i doświad­
czeniem, wspie­
rają młodziutkie 
opiekunki, panie 
em erytk i. Ide­

ałem byłoby, gdyby każde dziecko pozo­
stawione w świetlicy miało swojego opie­
kuna. Wiadomą rzeczą jest, że w takim 
przypadku można liczyć tylko na bezinte­
resowne poświęcenie własnego czasu. A 
może ktoś ma go zbyt dużo i chce się 
czuć potrzebny innym? Może uda mu się 
wyzwolić na buziach dzieci sprawnych 
inaczej - uśmiech, a serce swoje wypeł­
nić radością?

To początki pracy w tym zakresie. Kierow­
niczka Ośrodka - pani Małgorzata Skrzyp­
czak - ma wiele pomysłów. Zależy jej na 
tym, aby pomieszczenia pozyskane sta­
raniem wielu osób, nie stały puste. Poza 
wspomnianymi już zajęciami, spotykają 
się tutaj nauczycielki z dziećmi na zaję­
ciach nauczania indywidualnego, jeżeli 
w domu rodzinnym nie ma warunków 
do pracy. Przychodzą tu także panie 
z Klubu Amazonka na zajęcia rehabilita­
cyjne.

Wiele osób potrzebuje naszej pomocy - 
mówi pani Małgorzata, gdy się rozstaje- 
my - a zatem niech nasza świetlica temu 
służy i będzie Ośrodkiem Wsparcia.
.... Przyznaję, że nazwa bardzo mi się
spodobała, a Państwu?

Krystyna Tomczak
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P R O B L E M Y

Pociągu nie będzie
Pod koniec czerwca grupa w ronieckich radnych Rady Po­
wiatu w Szamotułach złożyła interpelację, w  której piszą:

Jako Radni Powiatu z gminy Wronki spotykamy się po wprowa­
dzeniu w czerwcu b.r. nowego rozkładu jazdy PKP z licznymi 
zapytaniami mieszkańców Wronek, którzy pracują lub studiują 
w Poznaniu:

Co zadecydowało o ustaleniu trasy pociągu osobowego wy­
chodzącego z Poznania o godzinie 17.25, że kończy swój 
bieg w Szamotułach, a nie we Wronkach?
W związku z powyższym mieszkańcy Wronek nie mogą nor­
malnie wrócić z pracy do domu, tylko są zmuszeni oczekiwać 
na następny pociąg (pospieszny 18.15) około 1 godziny dłużej 
w Poznaniu albo Szamotułach, co jest tym bardziej uciążliwe 
w okresie jesienno -  zimowym.

Kolejny pociąg osobowy wychodzi z Poznania w kierunku Wro­
nek dopiero o godzinie 19.40 (w dni powszednie).

Zwracamy się do Przewodniczącego Powiatu o przekazanie 
niniejszej interpelacji do Zarządu Powiatu i pilne podjęcie roz­
mów z Dyrekcją PKP w Poznaniu o wydłużenie trasy tego po­
ciągu osobowego o gminę Wronki, która znajduje się w grani­
cach powiatu szamotulskiego.
Za pozytywne rozpatrzenie naszej prośby w imieniu osób do­
jeżdżających z gminy Wronki z góry dziękujemy.

Pod interpelacją podpisali się radni:
Antoni Przewoźnik, Stanisław Srokowski, Edward Ławniczak, 
Urszula Kulik -  Paralusz, Jan Jankowsk, Stefan Kukawka.

Na interpelację dwa miesiące później (27.08.2001 r.)

odpowiedziała PKP SA
W odpowiedzi na Państwa wniosek odnośnie wydłużenia rela­
cji pociągu regionalnego relacji Poznań Gł. (odjazd godz. 17.25) 
- Szamotuły do stacji Wronki, Zakład Przewozów Pasażerskich 
w Poznaniu przesyła swoje stanowisko w powyższej sprawie:

1.Decyzja o uruchomieniu od dnia 10.06 br. dodatkowej pary 
pociągów regionalnych relacji Poznań -  Szamotuły -  Poznań 
została podjęta w porozumieniu z Urzędem Marszałkowskim 
Województwa Wielkopolskiego, który zgodnie z treścią ustawy 
z dnia 8.09.2000 r. „O komercjalizacji, restrukturyzacji i prywa­
tyzacji przedsiębiorstwa państwowego Polskie Koleje Państwo­
we" od dnia 1.01. br. jest organizatorem kolejowych przewozów 
regionalnych na terenie naszego województwa. W wyniku cy­
klicznych spotkań kierownictwa naszego zakładu z przedstawi­

cielami urzędu marszałkowskiego, a także otrzymując postula­
ty od podróżnych indywidualnych, zaszła potrzeba nie tylko 
odwozu ludzi z Poznania w stronę Szamotuł około godziny 17.00, 
ale także zapewnienia dojazdu sporej grupy osób do pracy 
w Poznaniu na godzinę 19.00 -19 .30 . Taką rolę spełnia pociąg 
powrotny relacji Szamotuły -  Poznań, który przyjeżdża do Po­
znania o godzinie 18.50.

2. Wydłużenie przedmiotowego pociągu do Wronek to koniecz­
ność uruchomienia pociągu zwrotnego także w wydłużonej re­
lacji. W tym przypadku przyjazd do Wronek nastąpiłby około 
godziny 18.20, a najwcześniejszy odjazd pociągu powrotnego 
do Poznania około godziny 18.35.

Na linii kolejowej Poznań -  Szczecin oprócz pociągów osobo­
wych kursuje bardzo dużo pociągów wyższej kategorii tj.: Inter 
City, expresów i pospiesznych. Mają one pierwszeństwo prze­
jazdu przed pociągami osobowymi. Około godziny 18.30 przez 
Wronki przejeżdża bez zatrzymania expres nr 8112 „Portowiec" 
relacji Szczecin-Warszawa, niedługo później express nr 81402 
relacji Świnoujście -  Warszawa. W zbliżonym czasie jedzie też 
pociąg pospieszny nr 83206 relacji Szczecin -  Zakopane (za­
trzymujący się na stacji Wronki), następnie około 25 minut póź­
niej przejeżdża bez zatrzymania międzynarodowy pociąg po­
spieszny nr 86000 relacji Szczecin -  Budapeszt. Jak widać, we 
wspomnianym czasie nie ma możliwości przejechania pocią­
giem osobowym na trasie Wronki -  Poznań.
3. W obecnym rozkładzie jazdy w godzinach popołudniowych 
z Poznania w kierunku Wronek odjeżdżają następujące pocią­
gi: o godzinie 14.40 (osobowy), 15,15 (pospieszny), 15.50 (oso­
bowy), 18.15 (pospieszny). Godziny odjazdów wspomnianych 
pociągów nie różnią się wiele od poprzedniego rozkładu jazdy.

4. Wydłużenie relacji przedmiotowych pociągów to także duże 
koszty. W chwili obecnej jeden kilometr pociągu regionalnego 
to wydatek około 20 PLN. W tę kwotę wchodzi zużycie energii 
elektrycznej, amortyzacja taboru, opłacenie personelu obsłu­
gującego pociąg, a także konserwacja urządzeń technicznych 
linii kolejowej. Mnożąc 20 przez 36 (łączna ilość kilometrów Sza­
motuły -  Wronki -  Szamotuły) tylko jednego dnia wydłużenie 
relacji kosztuje 720 PLN. W ciągu roku 720X236 (ilość dni kur­
sowania pociągu w ciągu roku kalendarzowego) to wydatek 
169920 PLN. Trudna sytuacja ekonomiczna PKP S.A. nie po­
zwala, niestety, na taki dodatkowy wydatek, tym bardziej, że 
w wyniku naszych rozeznań na odcinku Szamotuły -  Wronki 
podróżowałoby niewielu pasażerów.
Mając na uwadze powyższe argumenty, nie możemy pozytyw­
nie ustosunkować się do interpelacji.
Z poważaniem

Dyrektor mgr inż. Aniela Walczak

Polskie Stronnictwo Ludowe
lista kandydatów do Sejmu 
z Okręgu pilskiego - Nr 38

Stanisław Kalemba
Roman Białachowski 
Grażyna Maria Czechowska 
Jerzy Frąckowiak 
Mirosław Gawkowski 
Krzysztof Górny

Roman Jajczyk 
Jerzy Kado 
Józef Lewandowski 
Ryszard Lipski 
Zbigniew Marciniak 
Joel Matuszek

Julian Mazurek
Stanisław Neunert 
Mirosława Rutkowska -  Krupka 
Włodzimierz Sobczak 
Janusz Wielgosz 
Andrzej Wita
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H IS T O R IA

WRONIECKIE MUZEUM PREZENTUJE Redaguje 
Grażyna Każmierczak

Bardzo cieszy mnie każdy przejaw zainteresowania tematami historycznymi ze strony mieszkańców Wronek. Chętnie wysłuchuję 
pochwał na temat kącika historyczno - muzealnego, jest mi przykro, gdy opinie są negatywne. Wiem, że sporo ludzi śledzi z 
zainteresowaniem artykuły w nim się pojawiające. W końcu „Wronieckie Sprawy" to gazeta TMZW, czyli organizacji zajmującej się 
historią miasta, regionu. Mam jednak ciągle pewien niedosyt. Sądzę, że kącik historyczny w gazecie mogliby prowadzić członko­
wie sekcji historycznej TMZW pracującej pod wodzą Jarka Mikołajczaka. Ostatnio nawet trudno mówić, że pracującej...

Próbuję namówić do współpracy ludzi pamiętających dawne czasy, czy z racji swej profesji zajmujących się historią. Cieszy mnie 
każde nowe nazwisko pojawiające się w tym kąciku. Zapraszam do uczestniczenia w tworzeniu go. We Wronkach mieszka tylu 
ludzi pamiętających dawne czasy, którzy wstydzą się (?), boją (?) przyjść i opowiedzieć o latach młodości swojej lub rodziców, 
dziadków. W domach jest jeszcze tyle wspaniałych zdjęć, które mogłyby cieszyć oczy innych, gdyby zostały ujawnione. Zapra­
szam więc na kawę i do współpracy w godzinach pracy muzeum (str. informacyjna WS).

Wspaniałym przykładem takiej współpracy i jej efektów może być kolejny gość w tej rubryce -  W iesław Michalak, który postawił 
sobie za punkt honoru rozszyfrowanie pewnego zdjęcia...

Grażyna KażmierczakWspomnienie
Czytałem artykuł pana Wojciecha Piecho­
ty zamieszczony w WS pt. „Klasztor w 
czasie okupacji” . Skłoniło mnie to do kil­
ku refleksji, które przesłałem autorowi, ale 
także zachęciło do pracy.

Kiedyś przekazałem do muzeum zdjęcie 
z zabawy kupców z roku 1938, pochodzą­
ce z rodzinnego albumu mojej żony Kry­
styny. Znałem kilka osób z tej fotografii. 
Postanowiłem rozszyfrować pozostałych. 
Znakiem ”X” zaznaczyłem osoby nie roz­
poznane do tej pory. Proszę o kontakt 
każdego, kto wie, kim one są.

W sierpniu 1938 roku wronieccy kupcy 
bawili się w posiadłości pana Kopańskie­
go, gdzie często odbywały się różne uro­
czystości. To zdjęcie zostało wykonane 
w ogrodzie za budynkiem. Dla młodszych 
czytelników - dom państwa Koplińskich

to wysoki budynek naprzeciw kościoła 
farnego.

Rząd I od lewej siedzą, sędzia Dutkiewicz 
(mała bródka i sumiaste wąsy), -X-, pani 
Woźniczakowa, pani Eksztelowa, pan 
Józef Ruszczyński, pani Zofia Budzyńska, 
pani Waleria Michalska -  żona Stanisła­
wa, pan Krysiński, pani Trepińska, pani 
Michalska -  żona Jana, -X-, pani Fran­
ciszka Czwojdzińska, pani Mroczkiewi- 
czowa, pani Bączykowa i pan Deutsch. 

Od lewej stoją (środkowy rząd): pan Bak, 
pan Cyrankowski, pan Bronikowski, -X-, 
pan Jan Walkowiak, -X-, pan Englert, pan 
Bartkowski -  naczelnik poczty, pan Jan 
Michalski, -X-, -X-, -X-, -X-, pan Trepiń­
ski, -X-, pan Walenty Błażejewski, pan 
Leon Grupiński -  zegarmistrz, pan Stani­
sław Ratajczak -  burmistrz Wronek.

Od lewej stoją (ostatni rząd): -X-, -X-, -X- 
-X-, pan Stanisław Dąbrowski, pan Michał 
Kędzia, -X - , pan Eksztet, -X-, pan Jezior­
ny, pan Bączyk, -X-, pan Jan Czwojdziń- 
ski, pan Franciszek Woźniczak, pan Jan 
Michalski, -X-.

Na trawie siedzą Witold Mroczkiewicz 
(z akordeonem) i Seweryna Czwojdzińska. 

Według mojego rozeznania z grupy 
przedstawionej na zdjęciu do dnia dzisiej­
szego dożyła pani Woźniczakowa.

Za pomoc w rozpoznaniu osób na zdję­
ciu dziękuję: pani Halinie Rogozińskiej, 
pani Zofii Kurczewskiej, panu Stanisławo­
wi Filipowskiemu, panu Eligiuszowi Gru- 
pińskiemu, panu Stanisławowi Rajnigero- 
wi oraz mojej żonie Krystynie.

Wiesław Michalak
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Spółdzielnia

„SC h"
we Wronkach 

tel. 254 06 33

BAZA MAGAZYNOWA 
- ul. Mickiewicza 26 

czynna
pn. pt. 7.00- 17.00, 
soboty 8.00- 13.00 

poleca

✓  M A T E R IA Ł Y  
B U D O W L A N E

m.in.:
suporex

- cena 5,50 zł

styrop ian  
p ły ty  NIDA-GIPS 

i p ro file
szeroki asortyment 

s ta li 
w cenach

CENTROSTALU Poznań SA 
na miejscu cięcie na 

wymiar

, KRONIKA 
POLICYJNA

K.P  WRONKI

Żądanie z nożem w ręku
W pociągu relacji Szczecin -  Lublin spo­
tkali się trzej panowie - dwóch z Chorzo­
wa i jeden ze Szczecina, którzy wybrali 
się na winobranie do Zielonej Góry. Na 
odcinku Mokrz -  Wronki trzej amatorzy 
niebieskiego trunku, czyli denaturatu, po 
spożyciu czwartej butelki poczuli głód. Z 
nożem w ręku żądali od pasażerów ka­
napek. Wysadzono ich we Wronkach i od­
wieziono do izby wytrzeźwień. Wkrótce 
staną przed sądem .

Kolejny rowerzysta 
przed sądem

Nietrzeźwy rowerzysta zatrzymany na PI. 
Wolności (0,6 promila) stanie przed są­
dem za jazdę po spożyciu alkoholu.

Nieletni kradną
* 1 września mieszkanka Wartosławia zła­
pała trzech nieletnich na swojej posesji, 
którzy dostali się do jej domu po wybiciu 
szyby. Przygotowali pakunki, lecz nie zdą­
żyli ich wynieść. Poszkodowana nie chcia- 
ła nagłaśniać sprawy i szkodzić wchodzą­
cym dopiero co w życie chłopcom, żąda­
ła pokrycia strat. Niestety, czas umowy 
z rodzicami minął, w związku z czym zło­
żyła doniesienie na Policję. Sprawa trafi 
do Sądu dla Nieletnich.

* 7 września na ul. Poznańskiej właści­
cielka sklepu ujawniła kradzież “życiodaj­
nych tabletek” Plusz na wartość 55 zł. Jest 
to już kolejna kradzież niepoprawnego 
młodzieniaszka. Znowu zasiądzie w ławie 
oskarżonych w Sądzie dla Nieletnich.

.... i starzy kradną
* 6 września na terenie piekarni PSS Spo­
łem dokonano kradzieży szlifierki. Spraw­
ca czynu poszukiwany.

* 8 września na parkingu przy ul. dra Zim- 
niaka dokonano włamania do fiata 126 P. 
Uszkodzono zamek, zabrano odtwarzacz 
marki Pionier o wartości 280 zł.

Policja wdzięczna będzie za współpracę 
w tych sprawach.

Kolizje
*4 września na ul. Mickiewicza opel ca- 
det uderzył w tył samochodu renault. Ob­
rażeń ciała doznał sześcioletni chłopiec. 

*6 września na przejściu dla pieszych, 
przy skrzyżowaniu ul. Poznańskiej i dra 
Zimniaka kierowca samochodu volkswa- 
gen potrącił pieszego. Poszkodowany 
został odwieziony do szpitala.

* 9 września w rejonie Starego Miasta kie­
rowca opla astra na prostym odcinku drogi 
nie zachował ostrożności i uderzył w tył 
samochodu nissan.

Zgon w samotności
11 września o godz. 10.00 ujawniono zgon 
52- letniego mieszkańca ul. Poznańskiej. 
Policja weszła do domu po interwencji 
sąsiadów i pracodawcy. Od tygodnia nie 
przychodził do pracy, a w mieszkaniu bez 
przerwy grał telewizor. Policja nie stwier­
dziła działania osób trzecich. Z informacji 
lekarza wynika, że był to zgon naturalny. 

Mogiła w lesie
Mieszkaniec Stróżek znalazł w lesie mo­
giłę o wymiarach 70 x 150 cm. Policja 
wykonała czynności zabezpieczające. 
Umówiła kopaczy grobów i powiadomiła 
Nadleśnictwo. Jak się okazało, był to je­
den z profili glebowych (kilkunastu), któ­
re były kopane kilka miesięcy temu dla 
celów badawczych.

K.T.

[Opracowano na podstawie informacji 
udzielonych przez komendanta Komisa­
riatu Policji we Wronkach, nadkomisarza 
Roberta Szychowiaka]

✓  W Ę G IE L

✓  N A W O Z Y

[TMl
WRONKI We wrześniu urodziny obchodzą:

Piotr Kmita, Stanisław Rajniger, 
Oskar Woźny, Teresa Ratajczak, 

Tomasz Rogoziński, Andrzej Liszkowski

A

Przy zakupach większych 
ilości dowóz bezpłatny

Serdeczne życzenia zdrowia 
i wszelkiej pomyślności 

swoim członkom 
składa Zarząd TMZW
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DOŻYNKI

Dożynki powiatowe
9 września 2001 roku już przeszedł do 
historii. Po raz drugi w III RP, a pierwszy 
w trzecim tysiącleciu odbyły się dożynki 
powiatowe. Po ubiegłorocznych w Pnie­
wach, w tym roku odbyły się one -  po raz 
pierwszy w historii miasta - we Wronkach.

Przygotowania trwały od kilku tygodni. 
Transparenty informujące o tym ważnym, 
promującym miasto święcie, powiewały 
nad ulicami, a plakaty informowały o pro­
gramie. Szykowano kolorowe dekoracje 
(autorstwa Romana Cichego -  instrukto­
ra Wronieckiego Ośrodka Kultury), zespo­
ły ćwiczyły program.

Gospodarz dożynek -  starosta Paweł 
Kowzan i gospodarz miasta burmistrz 
Kazimierz Michalak rozesłali zaproszenia 
do władz samorządowych: Szamotuł, 
Wronek, Dusznik, Obrzycka, Kaźmierza, 
Pniew, Ostroroga.

Pow iatowy wieniec dożynkowy niosą: Irena Popielska, Lidka Pospieszna, 
P io tr Ławniczak i  Jacek Rusinek

Wronieckie Olszynki -  główne miejsce do­
żynek -  przeżywały swój renesans. Już 
dawno nie widziano tu takiego ruchu. 
Przywożono potrzebne rzeczy, usuwano 
zbędne, (z rozpędu usunięto huśtawki dla 
dzieci!), koszono, ścinano, wypełniano, 
równano, betonowano, grabiono, napra­
wiano ławki, sceny, malowano, praca aż 
paliła się w rękach robotników. Dwa dni 
przed imprezą z niepokojem spoglądano 
w niebo -  będzie padało, czy nie?

Od czwartku już ustawiono w Olszynkach 
dekoracje. Czerwone Berety rozstawiły 
namioty, dobytku pilnowali strażacy z 10 
jednostek OSP gminy Wronki. Oni też byli 
odpowiedzialni za porządek na parkin­
gach w dzień dożynek. Całością kierowali 
strażnicy miejscy i wroniecka policja.

Olszynki zapełniły się namiotami, para­
solami, ustawiono 16 stoisk gastrono­
micznych, udekorowano sceny, postawio­
no stoły (przy pracach tych pomagała Ka­
tarzyna Bartkowiak ze swoją mamą), 
przygotowano hipodrom, za które odpo­

wiedzialny był Ma­
rek Niśkiewicz. Za- 
b e z p ie c z o n o  
szczególnie staran­
nie zaplecze sani­
ta rne. D yrektor 
WOK, Bogdan 
Czerwiński prawie 
nie opuszczał Ol- 
szynek czuwając 
nad całością wraz z 
w iceburm istrzem  
Stanisławem Żo- 
łądkowskim.
Do Wronek zjechali 
znamienici goście: 
m arszałek w o je ­
wództwa wielkopol­
skiego Stefan

L is ty  pochwalne z rąk marszałka Stefana M ikołajczaka otrzym a­
ło s iedm iu prezesów gm innych Związków RKiOR; na zdjęciu wy­
różniany Edward Ławniczak w obecności s tarosty P. Kowzana 
i  prezesa powiatowego związku Jerzego Justa (z lewej) fo

t.:
 P

aw
eł

 B
ug
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Mikołajczak, przedstawiciel wojewody Ja­
cek Grabowski, posłowie Romuald Ajchler 
i Stanisław Kalemba, starosta Paweł Kow­
zan i wicestarosta Paweł Mordal, burmi­
strzowie miast i gmin powiatu. Niezwykle 
licznie przybyli także radni powiatu sza­
motulskiego i gmin Ziemi Szamotulskiej.
Dożynki rozpoczęła Msza Św. dziękczyn­
na w kościele Św. Katarzyny. Przewodni­
czył jej ksiądz kanonik Jerzy Stachowiak 
w asyście księży: Mariana Binka, Józefa 
Świerkowskiego, Marka Dąbrowskiego 
i Ojca Gwardiana. Przy głównym ołtarzu 
złożono wieńce dożynkowe, wokół ołta­
rza zebrały się delegacje kół rolniczych, 
strażaków i innych organizacji ze sztan­
darami.
Po Mszy św. uformował się korowód do­
żynkowy, na czele którego stanęli -  jak 
zwykle niezastąpieni - strażacy druha 
Czesława Jądrzyka - orkiestra - pod wo­
dzą kapelmistrza Marka Kordowskiego. 
Korowód prowadził komendant wroniec- 
kiej OSP Stefan Kaszkowiak. Uczestnicy 
korowodu przeszli ulicami Wronek do 01- 
szynek.
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D O Ż Y N K I

Zebranych w amfiteatrze gości powitał go­
spodarz Ziemi Wronieckiej -  burmistrz 
Kazimierz Michalak (w srebrnym łańcu­
chu władzy), po czym rozpoczęła się ce­
remonia obrzędu dożynkowego w wyko­
naniu zespołu folklorystycznego Marynia, 
działającego we Wronieckim Ośrodku 
Kultury. Autorem scenariusza był instruk­
tor i kierownik artystyczny zespołu -  Je­
rzy Fołtyn. Widowisko mimo padającego 
deszczu zgromadziło pełną widownię, 
było naprawdę wspaniałe, barwne, żywio­
łowe i bogate. Niestety, oglądanie było o 
tyle trudne, że widzowie siedzieli lub stali 
z parasolami. Zza kulis, niewidoczny dla 
widzów, śpiewał chór Con Passione pod 
dyrekcją Andrzeja Warguły, młody, świet­
nie zapowiadający się zespół, działający 
również w WOK-u.

Parasol nad zupą kandydata na posła  
- Jerzego F rąckow iaka rozpościera
Bronisława B r ust

Nad wypożyczonym nagłośnieniem czu­
wał ins truk to r z O środka Kultury 
w Obrzycku.
Na ręce starosty Paw­
ła Kowzana dożynko­
wy bochen chleba zło­
żyli starościna doży­
nek Hanna G raś 
z Pęckowa i starosta 
Edward Chytry z No­
wej Wsi. Największy 
ze wszystkich -  powia­
towy wieniec dożynko­
wy złożono z wielkim 
dostojeństwem przed 
starostą. Wieniec (za­
pro jektow any przez 
Jerzego Fołtyna) wy­
konały pod kierunkiem 
Katarzyny Bartkowiak: 
Irena Kosm owska 
i E lżb ie ta  Kwaśna 
(z Ćmachowa Huby),

oraz Jadwiga Chytra i Sabina Białyńska 
(z Nowej Wsi). Potrzebne materiały ze­
brała Bronisława Brust.

Polonez w wykonaniu Maryni -  po raz 
pierwszy występującej w pięknych wła­
snych kontuszach -  zakończył ceremo­
nię dożynkową w amfiteatrze.
Później do zebranych, a w szczególności 
rolników przemówili: Paweł Kowzan, Ste­
fan Mikołajczak oraz Jacek Grabowski. 
Docenili oni całoroczny trud rolników 
i podziękowali im, iż mimo trudnej sytu­
acji materialnej pomogli powodzianom. 

Na scenie w deszczu wystąpiły zespoły 
reprezentujące Duszniki, Szamotuły, 
Pniewy, Ostroróg. W tym czasie na bo­
isku obok odbyły się zawody hipiczne. 
Goście zwiedzili wystawy (ok. 45 wystaw­
ców) reprezentujące wieloraką działal­
ność bardziej lub mniej związaną z rol­
nictwem. Wronczan reprezentowali: Spół­
dzielnia Usług Rolniczych z Ćmachowa, 
Pracownicze Ogrody Działkowe - Kolejarz 
i Świerczewski, Szkoła Rolnicza z No­
wej Wsi (zapewniająca obsługę organiza­
cyjną, z sympatycznymi dziewczynami), 
Katarzyna Bartkowiak, Marian Nowak - 
przedstawiciel wronieckich agroturystów, 
Koło Gospodyń z Nowej Wsi.
Zaproszeni goście udali się na poczęstu­
nek do restauracji w sali Zakładu Karne­
go. Przy suto zastawionym stole szwedz­
kim bawiono się radośnie. Pobyt gościom 
umilała Kapella Zamku Rydzyńskiego. 

Zakończyły się pierwsze we Wronkach 
dożynki powiatowe. Sądzę, że wyrażę 
opinię wielu, iż przygotowane były na 
medal! Mimo deszczu programu w więk­
szości został zrealizowany, a publiczność 
dopisała. Słowa uznania należą się orga­
nizatorom i gospodarzom. Ich wspólny 
wysiłek należy docenić.

G. Kaźmierczak

Przyjęcie dożynkowe zakończyło się podaniem  do w iadom ości 
gospodarza przyszłorocznych dożynek - Będzie nim  gm ina Sza­
m otu ły  - oznajm ił starosta P. Kowzan (na zdjęciu z prawej), co z 
radością p rzy ją ł burm istrz R. Handshuch, a w ybór pogłogosła- 
w ił ks. kanon ik J. Stachowiak (na zdjęciu z lewej)

Najwytrwalszy widz...

Dożynki 2001
Przyszliśmy z wieńcami, chłopcy i dziewczyny. 
Ale mimo święta mamy smutne miny.

Bo w naszym budżecie coraz większe dziury. 

A nad naszym krajem wiszą czarne chmury. 
Od góry do dołu gospodarka marna.

Chleb ciągle drożeje, choć jest dosyć ziarna. 
Prąd też idzie w górę, do łask wróci świeczka. 
Doczekamy czasów jak za króla Ćwieczka. 

Rolnik wciąż pracuje nieraz bez wytchnienia. 
A zaś w naszych władzach nieporozumienia. 
Do obywateli kierują apele, 
sami wciąż się kłócą i robią niewiele.

Majątek puszczają wszystek w obce ręce. 
Ludziska pytają, co to dalej będzie.

Naszego rolnika czy też robotnika 

Przekształcą niedługo w Euroniewolnika. 

Boże wszechmogący z wysokiego nieba, 

Dodajże rozumu tym, co mu go trzeba,
Daj im jak Dekalog kilka artykułód,

By wreszcie działali dla dobra ogółu.

Jest coraz gorzej na tym Bożym świecie,

Bo czy w słońcu, czy też w słocie 
Rośnie ciągle bezrobocie 
W naszym powiecie.

Panie Starosto, użyj swej władzy

By w urzędach pracowali ludzie bez skazy.

A cały problem w tym tkwi, niestety,
Że nam tylko rośnie bieda, a radnym diety 
I główny morał z tego wynika,

Można miny mieć wesołe, gdy się ciągle grze- 
je stołek

Na koszt podatnika.

A żeby tu wyśpiewać, o wszystkim, co nam 
miło

I o tym, co gniewa, dnia by nie starczyło.

A teraz was żegnamy, z kapelą i śpiewaniem 

Niechaj dobry wspominek z dożynek pozosta­
nie.
[Słowa satyrycznej przyśpiewki napisał Jerzy Fołtyn, 
autor zastrzegł, że tekstu nie dedykował żadnej kon­
kretnej osobie]
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Z MAŁĄ ROZMOWY

-  Cześć, co robisz? -  spytała Mała.
-  Nawóz -  odpowiedziałam wyczerpują­
co, tnąc sekatorem gałązki na drobniej­
sze kawałki.
-  Jaki nawóz? -  Mała krytycznie przyj­
rzała się stercie gałązkowo -  liściowych 
trocin.
-  Ekologiczny -  uzupełniłam poprzednią 
obszerną odpowiedź.
-  Nie używaj przy mnie tego słowa! -  
wybuchnęła nieoczekiwanie Mała.
-  Nawóz? -  upewniłam się.
-  Nie, ekologiczny! -  Mała otrząsnęła 
się ze wstrętem. -  Jak to słyszę, to do- 
staję gęsiej skórki i nóż sam mi się w kie­
szeni otwiera!
-  Masz coś przeciwko ekologii? -  zdziwi­
łam się leniwie, starannie wybierając ko­
lejną gałązkę.
-  Co to znaczy ekologiczny? -  zaatako­
wała mnie Mała.
Odrzuciłam grubą gałąź na stertę i się­
gnęłam po cieńszą. -  Przyjazny środowi­
sku...?
-  Jasne! Plastikowa flaszka to opakowa­
nie ekologiczne, bo jest zwrotna, tak? 
Szklane też, bo można ich używać, do­
póki się nie stłuką, torby papierowe są 
ekologiczne, bo się rozkładają, ale z ko­
lei może nie są, bo niszczy się lasy, żeby 
je wyprodukować -  monologowała Mała.
-  Ale za to przy produkcji foliowych wo­
reczków nie niszczy się drzew, no tak bez­

Na mieście gadają...

Targowisko
Nie muszę mieszkać w najpiękniejszym 
kawałku Wronek, ale to... Uważam, że 
pieniądze, które pobiera się jako opłaty 
targowe, powinny wrócić właśnie na tar­
gowisko. Połamane stoły - nie wiem, komu 
potrzebne były wielkie płyty lastrico, któ­
re gdzieś zniknęły, zniszczona zieleń, fa­
talna nawierzchnia ulic...

Kiedyś cały plac był obsadzony drzewka­
mi. Dziś zostały po nich tylko puste miej­
sca w chodniku...

A kiedyś Planty to była perełka Wronek... 

Skandalem są budki, które służą u nas 
za stragany. Mamy historyczny przegląd 
rozwiązań technicznych i trendów este­
tycznych z ostatnich dwudziestu lat: budy 
sklecone z blachy falistej, z dykty, stary 
dostawczy żuk przerobiony na stragan, 
„szczęki"... Czy nie należałoby ujednoli­
cić tego bałaganu? Do tego dochodzą 
namioty i „stragany chodnikowe”, które nie 
tylko szpecą, ale tarasują przejście. Jak 
mają chodzić dzieci do przedszkola? 
Przez Rynek? Ten czerwony fiat bez po-

1 2 -------------------------

pośrednio, bo kwaśne deszcze to już inna 
bajka, to może one są ekologiczne? To­
rebki, nie deszcze -  zagalopowała się 
Mała.
-  Ale one się nie rozkładają... -  wtrąci­
łam nieśmiało.
-  To nie są ekologiczne? A benzyna bez­
ołowiowa jest?
-  No, chyba tak...
-  Zlituj się! -  Mała złożyła ręce jak do

modlitwy. -  Przecież taki samochód na 
bezołowiowej też smrodzi! Tylko mniej 
różnych świństw wypuszcza!
-  A rolnictwo -  upierałam się przekornie.
-  Takie bez nawozów i środków ochrony 
roślin. Zdrowa żywność...
-  Przecież środowisko mamy tak zatrute, 
że zdrowej żywności nie ma! Może być 
tylko mniej chora...
-  To jak to jest z tą ekologią? Bzdury? 
Byłam na takich targach -  same ekolo­
giczne produkty. Cała hala...
-  Ekologia to nauka o środowisku. Oikos 
znaczy dom! -  popisywała się Mała swo­
ją  rozległą wiedzą, nie słuchając, co mó­
wię.
-  A wiesz -  weszłam jej w słowo -  meble 
też tam mieli... Drewniane... I ubrania z 
naturalnych włókien, skarpety, kolczyki z 
takich półszlachetnych kamieni i miedzi, 
książki... I fontannę!

wietrzą w kołach, stoi tu cały czas. To taki 
podręczny magazynek - ktoś przechowuje 
w nim towar, który sukcesywnie wystawia 
na sprzedaż. Targowisko latem i w cza­
sie trwania targu nie wygląda jeszcze tak 
źle, ale po zamknięciu, jesienią... Okrop­
ność. I to jest centrum Wronek!
Dobrze, że wreszcie ktoś zajął się sprzą­
taniem targowiska. Do tego nie można 
mieć zastrzeżeń. Wreszcie jest czysto. No 
i zamknięto „bezpłatny szalet” - dom, za­
bytkowy nawiasem mówiąc, przeznaczo­
ny do rozbiórki służył przez długi czas jako 
ubikacja targowiskowa... Już nie służy.

I jeszcze jedno. Ulica wokół jest dwukie­
runkowa! Przecież wyraźnie wskazany 
jest ruch jednokierunkowy, okrężny.

Tyle lat mówi się o przeniesieniu targowi­
ska. Teren meblami byłby doskonały. 
Chciałbym wiedzieć, co na to wszystko 
nasi radni? Targ zaczyna się już poprzed­
niego wieczora. Bo trzeba zarezerwować 
miejsca. O drugiej, czwartej w nocy han­
dlujący przyjeżdżają, hałasują metalowy­
mi rurkami namiotów... Bo trzeba zająć 
miejsce. To od ulicy, tuż pod moimi okna­
mi, jest najlepsze... Życzę naszym rad­
nym, żeby zamieszkali w pobliżu...

-  Co? -  Małąjakby przytkało.
-  Fontannę -  powtórzyłam. -  Ekolo- 
giczn...
- 1 co w niej było takiego ekologicznego?
-  przerwała mi Mała.
-  Obieg wody... Zamknięty... A poza tym 
była z...
Mała znowu nie pozwoliła mi dokończyć.
-  Plastiku, nie? Na dodatek pewnie „uzy­
skanego w procesie produkcyjnym nie

szkodzącym środow isku” , według 
technologii posiadającej certyfikat ISO 
coś tam. Widziałaś kiedyś plastik, far­
bę, lodówkę czy pralkę, której proces 
produkcyjny jest bezpieczny dla śro­

dowiska? Co to w ogóle znaczy -  bez­
pieczny?
Zastanowiłam się przez chwilę, podra­
pawszy się delikatnie sekatorem w gło­
wę. -  Nie szkodzi mu, nie zmienia... Nie 
niszczy gatunków...
-  To mrówki są nieekologiczne, bo zmie­
niają środowisko! Nie mówiąc o korni­
kach, sarnach, królikach... Szarańczy ite- 
pe. A najbardziej nieekologiczne jest 
samo środowisko. Pamiętasz, co było z 
dinozaurami? Wyzdychały wszystkie co 
do jednego.
-  To jaki jest ten mój nawóz? -  zbunto­
wałam się. -  Co ja robię?
-  Manipulujesz przepływem materii -  au­
torytatywnie oznajmiła Mała.
-A te n  cały szum, że to ekologiczne, tam­
to ekologiczne to co?
-  Manipulacja ludźmi...

(am)

Kładka
Czy kładka będzie, czy nie? Byłam ostat­
nio na Zamościu, stanęłam na brzegu, 
tam, gdzie wychodzi w Wartę cokół po 
starym moście i popatrzyłam sobie. Lu­
dzie, przecież to jest to! Mieszkańcy Za­
mościa mieliby do miasta „żabi skok”! 

Dzieci do szkoły idą naokoło, staruszki do 
kościoła, na cmentarz... Słyszałam, jak 
ktoś mówił: niech dzieci z Zamościa wożą 
do szkoły ci, co mają samochody". Ale 
przecież ci ludzie pracują! Mają zwalniać 
się z pracy, żeby wieźć dzieciaki do szko­
ły? W Obrzycku jest taki most. Dla pie­
szych i samochodów osobowych. To by­
łoby rozwiązanie - Zamość miałby bliżej, 
a i most na Chrobrego można by było 
spokojnie i porządnie remontować...
Nie rozumiem, dlaczego we Wronkach in­
westuje się w coś, mam na myśli kręgiel­
nię, co będzie służyć kilkudziesięciu oso­
bom, a nie buduje się mostu, który słu­
żyłby tysiącom...
Słyszałam, że kręgielnia też jest niezu­
pełnie „z prawdziwego zdarzenia", taka 
rzeczywiście na miarę XXI wieku.

z ulicy zbierała Anna Michalak
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SPORT

Liga międzygminna

Grad bramek
Opady deszczu i grad bramek towarzyszyły II kolejce ligi międzygminnej. W 5 
rozegranych meczach padło 35 bramek. Wyczyny Łukasza Laszczewskiego z 
Z. Góry -  5 bramek i Marcina Hachuja z Kluczewa -  4 gole (5 w poprzedniej 
kolejce) przyprawiają kolejnych rywali o zawrót głowy. Zmiana lidera Słopano- 
wo zostało „zluzowane” przez Kłodzisko.

Zaiskrzyło
„Płomień" Kłodzisko -  „Iskra" Biezdrowo 
4:0 (3:0)

Bramki: M. Woźny -  3, D. Dobierski -  1 
żółte kartki: T. Stańko (KŁ.) P. Stańko (B- 
wo)

czerwone kartki: P. Stańko. A. Duda (B- 
wo)

Sędzia: Zdzisław Antoszewski 

Wyraźne zwycięstwo „Płomienia”, który w 
2 meczach nie stracił bramki i przoduje w 
tabeli. Martwią 2 czerwone kartki „Iskry”.

Planowo
„Huragan” Stróżki -  „Grom” Rzecin 3:1 
(2:0)
Bramki: R. Grocholewski, Sz. Nowak, A. 
Ereński po 1 (Str.) M. Ciołek -  1 (Rz.) 

sędzia: Czesław Jeżyński 

„Huragan” był faworytem tego spotkania. 
Wygrał pewnie z ambitną drużyną z Rze- 
cina.

Gra lepsza niż wynik
LZS Obrowo -  LZS Słopanowo 2:1 (1:0) 
Bramki: St. Śledzik, Wł. Janasek po 1 
(Ob.), T. Pawlak -1  (Sł), sędzia: Wojciech 
Graczyk.

W meczu czołówki nikłe zwycięstwo go­
spodarzy, którzy mieli inicjatywę przez 
cały mecz.

Wynik mówi za siebie
„Fortuna” Zielona Góra -  „Sparta” Wierz- 
chocin 9:2 (5:0)

Bramki: Ł. Laszczewski -  5, P. Tonak -  2, 
M. Monterial i A. Pawlaczyk po 1 (Z.G.), 
T. Matysiak i N. Parań po 1 (W.) 

żółta kartka: P. Monterial (Z. G.) 

sędzia: Krzysztof Kowal

Sympatyczna drużyna z Wierzchocina 
chyba nie będzie „czarnym koniem” roz­
grywek. Drużyna „Fortuny” z Łukaszem 
Laszczewskim będzie groźna dla każde­
go.

Grali do końca
„Sparta" Kluczewo -  „Sokół" Jasionna 6:6 
(4:3)

Bramki: M. Hachuj -  4, Zb. Kaczmarek i 
Marcin Por po 1 (KI.)

J. Młynarczyk, M. Pospieszny, J. Kwapisz, 
M. Kaczmarek, D. Miner, D. Rezler po 1 
(Jas.)

żółta kartka: A. Twardowski (Jas.) 

sędzia: Ireneusz Roszkiewicz 

Gdy w 75 min. Marcin Hachuj zdobył swo­
ją  4 bramkę, wynik brzmiał 6:4 dla Klu­
czewa, gospodarze byli niemal pewni 
zwycięstwa, co okazało się zgubne, gdyż 
goście wręcz rzucili się do odrabiania 
strat, strzelając w ciągu 4 min. 2 bramki, 
a w końcówce omal nie wygrali na trud­
nym terenie. Chwała za ambicję.

Tabela
1. Płomień Kłodzisko 2 6 7:0
2. Huragan Stróżki 2 6 7:3
3. LZS Obrowo 2 6 5:1
4. Sparta Kluczewo 2 4 11:10
5. Fortuna Ziel. Góra 1 3 9:2
6. LZS Słopanowo 2 3 6:2
7. Sokół Jasionna 2 1 6:9
8. Grom Rzecin 2 0 5:8
9. Tęcza Chojno 1 0 0:3
10. Iskra Biezdrowo 2 0 2:8
11. Sparta Wierzchocin 2 0 2:14
W powyższej tabeli zaskakuje niska po­
zycja zespołu z Biezdrowa. Zero punktów, 
8 straconych bramek, 2 czerwone kartki 
pozwalają sądzić, że coś złego się dzie­
je, w tym zasłużonym LZS -  ie. Wypada 
życzyć jak najrychlejszego zażegnania 
kryzysu.

Strzelcy bramek: 9 -  M. Hachuj, 5-Ł. Lasz­
czewski, 4 - M. Woźny, 3 -  M. Ciołek, 2 -  
P.Tonak, K. Starosta, Wł. Janasek, St. 
Śledzik. Sz. Nowak, D. Dobierski 

Ciekawie zapowiada się 3 kolejka. Spo­
tykają się drużyny, których gospodarze są 
(na razie) na niższych miejscach w tabeli 
od gości. Mając atut własnego boiska, 
mają szansę poprawić swój bilans.

W najbliższą niedzielę o 15.00 spotka­
ją się:
Zielona Góra -  Obrowo 

Słopanowo -  Kluczewo 

Jasionna -  Stróżki 

Rzecin -  Kłodzisko 

Biezdrowo - Chojno 

Pauza - Wierzchocin

Wygrana 
w deszczu
09.09.2001 „Czarni” Wró-
blewo wygrali z drużyną „Tarnovia” Tar­
nowo Podgórne 2:1 (0:1).
W meczu tym drużyna „Czarnych” grała 
w przemeblowanym składzie, do druży­
ny powrócił jako grający trener Przemy­
sław Biedziak.
Mecz toczył się w bardzo trudnych wa­
runkach -  deszcz i silny wiatr utrudniały 
grę piłkarzom obu drużyn.
Na śliskiej murawie lepiej czuli się pod­
opieczni trenera Włodzimierza Jakubow­
skiego i oni w 20. minucie objęli prowa­
dzenie. Po przerwie „Czarni” zaczęli grać 
składniej i ich przewaga rosła z minuty 
na minutę. W 64. minucie na polu karnym 
gości sfaulowany został Patryk Niewiński 
i rzut karny na bramkę zamienił Maciej 
Chojan. Po pięciu minutach piłkę z rzutu 
rożnego dośrodkował Jacek Góral wprost 
pod nogi Macieja Chojana, a ten uloko­
wał ją  w siatce. Pod koniec meczu gra 
się wyrównała „Tarnovia” dążyła z deter­
minacją do zmiany wyniku, lecz „Czarni” 
umiejętnie bronili się i utrzymali korzyst­
ny wynik. Cała Wróblewska drużyna za­
służyła na pochwałę za ambitną, pełną 
poświęcenia grę. Najsilniejsze punkty 
„Czarnych” to bramkarz Krzysztof Anioł 
oraz obrońca Tomasz Pospieszny.
W piątek 07.09.2001 r. drużyna „Czar­
nych” Orliki Starsze rozegrała swój pierw­
szy mecz z TPS Winogrady Poznań. 
Mimo dobrej postawy „Czarni” przegrali 
2:3 (1:0, 1:0, 0:3). Obie bramki zdobył 
Bartek Graczyk.

Wiesław Chojan

Poznańska A-klasa, gr. III

Kolejne punkty 
wartosławian

W ekstremalnych warunkach pogodo­
wych rozgrywali spotkanie 4. kolejki Warta 
Wartosław z Wartą Obrzycko. Gospoda­
rze wygrali 2:1 (2:1). Bramki dla gospo­
darzy zdobyli Tomek Duczkowski (13. 
min.) i Zbigniew Kudliński - grający trener 
(19. min.). Po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie spowodowanej kontuzją zagrał 
Piotr Łożyński.
Warta Wartosław, beniaminek A-klasy, 
z 7 pkt. zajmuje piątą pozycję w tabeli 
(z jednym meczem nie rozegranym).

Ł.S
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P R O M O C J A

dla ciała i duszy
rozmowa z Katarzyną Michalak, właścicielką Gabinetu Kosmetycznego Kaja

■ Kaja - skąd taka nazwa?
- Ja mam na imię Katarzyna, moja córka
- Jagoda. Łatwo się domyślić.

- Gabinet powstał...
- Dwa lata temu, w grudniu 1999 r. Pracu­
jąc w ZOZ-ie, zaczęłam dwuletnie Stu­
dium Kosmetyczne - zdobyłam nowy za­
wód - jestem dyplomowaną kosmetycz­
ką. Jak się później okazało - byłam prze­
widująca. Przy okazji prywatyzacji przy­
chodni zredukowano etaty, znalazłam się 
na bezrobociu. Wtedy wzięłam kredyt i ... 
Jest.

- To był kredyt preferencyjny z Fundu­
szu Pracy, tak?
- Preferencyjny to on był tylko z nazwy. 
Chociaż nie, kiedy podlegaliśmy pod 
Czarnków, po dwóch latach spłacania 
umarzano odsetki. Pieniądze szły bezpo­
średnio z Funduszu Pracy. Potem, kiedy 
Wronki przeszły do powiatu szamotulskie­
go, okazało się, że żadnego umarzania 
nie będzie. Kredyt przyznawał PUP, ale 
dostałam go za pośrednictwem PKO, któ­
ry, nawiasem mówiąc, zarabia na tym kre­
dycie...

- W sumie - wystarczyło być bezrobot­
nym z pomysłem?
- Niezupełnie. Żeby dostać kredyt, nale­
żało przedstawić plan marketingowy in­
westycji, przyjechała dwuosobowa komi­
sja, żeby obejrzeć lokal... A przede 
wszystkim - trzeba było mieć trzech ży­
rantów. Żyrowanie pożyczki odbywało się 
w obecności ich żon, taki był wymóg ban­
ku. Kolega był po rozwodzie, musiał 
przedstawić akt rozwodu... Do Szamotuł, 
żeby podpisać umowę, jechaliśmy w sió­
demkę: ja z mężem i nasi żyranci z żona­
mi. Wesoły autobus. Podstawą przyzna­
nia kredytu był oczywiście wkład własny - 
musieliśmy mieć 25% potrzebnej na roz­
ruch kwoty.

- Ale sam kredyt to nie wszystko...
- Kredyt pokrył „pierwszy rzut” sprzętu 
i kosmetyków. Chociaż niezupełnie - bo 
część niezbędnego wyposażenia gabine­
tu już miałam. Adaptację pomieszczeń sfi­
nansowaliśmy z własnych pieniędzy. Żeby 
Kaja mogła powstać, musiałam przejść 
oczywiście całą papierową gehennę - po­
zwolenie, rejestracja w Urzędzie Miasta, 
regon w Poznaniu, zgłoszenie do ZUS-

u... Ale najw ięcej papierów zostało 
w PUP-ie. Do tego nawiązanie kontaktów 
z producentami i dystrybutorami kosme­
tyków...

- Ale za to dziś wszystko prezentuje się 
wspaniale - gabinet, poczekalnia... Ile 
kobiet korzysta z usług gabinetu?
- Średnio dziennie przyjmuję 6 - 8  osób. 
Ale nie tylko kobiety do mnie przycho­
dzą...

- Mężczyźni też?
- Oczywiście. I to nie tylko młodzieńcy 
z kłopotliwym trądzikiem, ale dojrzali pa­
nowie, którzy dbają o wygląd. Korzystają 
nie tylko z zabiegów pielęgnacyjnych typu 
manicure czy pedicure, ale również z ca­
łej gamy maseczek odżywczych, regene­
rujących, z zabiegów relaksacyjnych...

- No tak, dziś dobry garnitur to nie 
wszystko... Jakim zabiegom można się 
poddać w gabinecie?
- Oferuję manicure, pedicure, depilację 
woskiem, oczyszczanie twarzy, masaże 
twarzy, szyi, hydromasaże, peeling, ma­
seczki z alg, jonowe, liftujące itp., złusz- 
czanie naskórka, eksfoliację, lifting, za­
biegi aromaterapeutyczne, relaksacyjne, 
drenaż limfatyczny pleców i twarzy, elek- 
trolecznictwo, czyli darsonwal, galwan, jo- 
noforeza, światłolecznictwo... Podkreślić 
należy, że wszystkie kosmetyki, których 
używam, są oparte na naturalnych sub­
stancjach - powrót do natury.

- Mając gabinet kosmetyczny, trzeba 
być na bieżąco, prawda?

- Oczywiście, trzeba ciągle się uczyć i in­
westować w sprzęt, w kosmetyki, szkole­
nia... I poszerzać ofertę, co Kaja ostatnio 
zrobiła. Rozszerzyłam zakres moich usług 
o małą chirurgię w gabinecie kosmetycz­
nym (np. zamykanie naczyniek krwiono­
śnych, usuwanie włókniaków), dermato­
logię kosmetologiczną i zabiegi na całe 
ciało - modelujące, detoksykujące, pojędr- 
niające, na cellulit. Wszystkie w połącze­
niu z masażem. Zatrudniłam również 
technika kosmetycznego na pół etatu 
i rozbudowałam gabinet o pomieszczenie 
do zabiegów na całe ciało i masaży, 
z prysznicem. Docelowo myślę o saunie..

- Wszystko ładnie, ale ile pieniędzy po­
trzebuje kobieta, żeby zafundować 
sobie taką podstawową pielęgnację?

- Żeby odwiedzić kosmetyczkę, wcale nie 
trzeba mieć dużo pieniędzy. Każda cera 
potrzebuje pielęgnacji w gabinecie ko­
smetycznym co najmniej raz w miesiącu. 
Zawsze powtarzam, że zamiast wydawać 
na czasopisma kobiece czy, nie daj Boże, 
papierosy, kobieta powinna zainwestować 
w siebie. Brak nawyku korzystania z usług 
kosmetyczki nie grozi wprawdzie żadną 
poważniejszą chorobą, nie zagraża życiu, 
ale z punktu widzenia psychologii...

- Kobieta ma tyle lat, na ile wygląda...
- 1 tak się czuje.
- Kaja w takim razie to nie tylko zabie­
gi dla ciała, ale i dla duszy...
- Tak, kobiety (ciągle to większość moich 
klientów) przychodzą tu nie tylko skorzy­
stać z naszych usług, ale pogadać, od­
prężyć się, zrelaksować. Wychodzą za­
dbane, co poprawia ich samopoczucie. 
A zyskuje na tym cała rodzina...

Wronki, Kręta 7 
tel.: 254 07 57
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IN F O R M A C J E

D Y Ż U R Y  A P T E K

Pod Orłem - Rynek, tel.: 254 01 34 

15.09. sobota - w godz: 8.00 -13.00 

Słoneczna, ul. Partzantów, tel.: 254 14 65 

15.09. sobota - w godz: 19.00 - 20.00 

16.09. niedziela - w godz. 10.00 - 11.30 i 19.00 - 20.00

STRASZNY FILM

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

czynna:
pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
wtorki - godz. 10.00 - 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33

czynne:

poniedziałek - nieczynne 
w torek -10.00 -15.00 
ś ro d a -13 .00-19.00

czwartek -10.00 -15.00 
piątek -13.00 j-19.00 
sobota -10.00 -14.00

Inne godziny lub dn i p ros im y usta lać telefonicznie

Komedia
Reżyseria: Keenen kory Wayans
Obsada: Anna Ferris, Shawn Wayans, Shannon Elizabeth 
Czas projekcji: 95 min.
Bracia Wayans nie znają litości. Nie oszczędzają żadnego 
z kasowych przebojów Hollywood. „Straszny film” to parodia 
klasycznych już scen z takich filmów jak „Krzyk”, „Szósty zmysł”, 
„Matńx”, „Koszmar minionego lata”, „The Blair Witch Project", 
„American Beauty”, „Titanic”, „Amistad”, „Podejrzani”, i „Egzor­
cysta”.
„Straszny film” to świetna komedia dla wszystkich, którzy lubią 
się śmiać.

Anita

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o miejscach 
pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Adresy firm 
podawane są przez PUP w Szamotułach (ul. Ratuszowa 2), po 
podaniu numeru oferty.

K iek rz -2 31
- mechanik maszyn rolniczych, 
traktorzysta, doświadczony pra­
cownik do pracy z końmi spor­
towymi
Pniewy - 233
- płytkarz, wykwalifikowany; pra­
ca w  Poznaniu
O brzycko  - 236
- ogrodnik, wykształcenie ogrodni­
cze (znajomość parku) +praktyka

Kobylniki /k. Obrzycka - 238
- kucharz z praktyką 
Sierosław k. Tarnowa Pod­
górnego - 239
-ślusarz narzędziowy, frezer, 
tokarz, praca 2 - zmianowa 
Pniewy 240
- kierowca kategorii C+E, 1 
rok praktyki w transporcie 
międzynarodowym, ważny 
paszport

W R O N IE C K I  O Ś R O D E K  K U L T U R Y  

U R Z Ą D  M A R S Z A Ł K O W S K I  W  P O Z N A N IU  
K L A S Z T O R  O O . F R A N C IS Z K A N Ó W

zapraszają na

IV WRONIECKIE KONCERTY 
MUZYKI ORGANOWEJ I KAMERALNEJ 2001

pod patronatem Burmistrza Wronek 
w kościele klasztornym we Wronkach 

kierownictwo artystyczne - Krzysztof Wilkus 
ORGANY

Piątek, 21 września 2001 r., godz. 19.15 
Andrzej Chorosiński (Warszawa) -  organy 

W programie: J. S. Bach, A. Vivaldi, A. Guilmant 
ORGANY PLUS

Niedziela, 30 września 2001 r., godz. 17.30 
Krzysztof Wilkus -  organy 

Piotr Maćkowiak - obój

Rada Rodziców klasy gimnazjalnej 
składa

serdeczne podziękowanie
Starostwu Powiatowemu w Szamotułach

Wroniecka Telewizja Kablowa^
spełnia Twoje oczekiwania
program informacyjny: kanał S - 08

Firma „RONI" Wronki, Plac Wolności 2a
< te l. / fa x : 2541116, e -m a il: ron isa t@ poczta .onet.p l J

i byłemu dyrektorowi 
dr. Dariuszowi Staszakowi 
za utworzenie Gimnazjum

przy Zespole Szkół nr 1 
we Wronkach

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 
fax: (067)2541616 
o • mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

W ydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36 
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj; tel.: 602 803 756 

Skład: Anna Michalak; druk: Zakład Graficzny - STS - Czarnków, tel. 255 27 74 
Reklamy i ogłoszenia w siedzibie redakcji: pn., śr., pt. 9.00 -12.00 i wt. 9.00 -12.00 i 17.00 - 20.00 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany tytu­
łów i adiustacji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Adres redakcji; Numer zamknięto: 11.09.2001 r.
64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28
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S Z K L A R S T W O
Wronki ul. Mickiewicza 26, BAZA GS 

czynne: 9.00 - 17.00, sob. 9.00- 13.00 (Rachunki VAT)
W ofercie m. in.: 

szkło okienne - 25 zł/m2 
szklenie okien na silikon - 35zł/m2 

lustra - 55-60 zł/m2
ornamentowe 3 kolory - 25 zł/szt. (za typowe drzwi) 

kilkanaście wzorów
Możliwość negocjacji cen - Przyjdź i sprawdź sam

POGOTOWIE SZKLARSKIE
067 2541 675, 0602 443 926

DROBNE

Sprzedam motocykl C Z -175 Sport 
za symboliczną kwotę; 254 05 01 po 
południu

Szkoła Podstawowa 
w Nowej Wsi

nabędzie pianino
może być do remont

tel. 254 05 74

PR0 Ą GRO SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO -  PRODUKCYJNA

64-412  CHRZYPSKO WIELKIE,
UL. ROLNA 11, Tek: (0-61) 295 14 32

Firma Pro Agro w Chrzypsku Wielkim, posiada do wydzierżawienia (w przyszłości z 
możliwością wykupu) zbędne pomieszczenia, które mogłyby funkcjonować jako kompleks 

- usługowo - produkcyjny. Bliższe informacje można uzyskać pod numerem telefonu:
(0-67)2951017 lu b  0602 763 589

e x p e rt

B iu ro  U s łu g  K o m p u te ro w y c h
Wronki, ul. Piękna 5 

te l./fax 254 07 56 
e-mail: expert@et.pl

SKLEP SPORTOWY
W ro n k i, u l. C h ro b re g o  3

Firma
GRZEGORZEWSKI

Autoryzowany Serwis Ogumienia

Wronki, ul. Nowowiejska 33a, 
tel./fax: 254 00 45

W ciągłej sprzedaży 
opony w cenach fabrycznych 

do wszystkich pojazdów 
samochodowych, 

ciągników i maszyn rolniczych

Zapraszamy 
w godz. od 8.00-17.00

\AEDE STEINA)

f i r e s f o n e
m  ? B a u u n Q  

G is la y e d  M IC H E L IN

Artykuły sportowe
dla dzieci, m łodzieży 

i dorosłych
gadżety 
Arniki

i reprezentacji 
Polski

tor*
-,t*°l i#

A  g  r  o  m  a s
Wawrzyniak Andrzej, Duda Piotr
N ow a Wieś, ul. S ta rom ie jska  9A  

te l.: (0 -6 7 ) 25 4  00  79; 606 369  31 0

- części do ciągników i maszyn rolni­
czych
- łożyska, paski, pierścienie
- tarcze szlifierskie
- akumulatory
- kabiny w cenach producenta
- poidła, smoczki
- rękawice robocze
- elektrody
- smary, oleje, płyny

•CC W
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R EK LAM A • O G ŁO SZENIA

K. Urbański - A. Lisiński
64-510 Wronki 

ul. Powstańców Wlkp. 5 
tek: 2540476 

oferuje całodobowe 

USŁUGI POGRZEBOWE
trumny i transport 

- ceny do uzgodnienia 
oramowania drewniane 

nagrobne 60 zł
wraz z założeniem na cmentarzu

PIECZĄTKI
SZYBKIE TERMINY - WYSOKA JAKOŚĆ - KONKURENCYJNE CENY

KSERO
NAJLEPSZE CENY PRZY DUŻYCH NAKŁADACH

WYDAWNICTWO

Firma Poligraficzno-Reklamowa
WRONKI, ul. Ratuszowa 2. Tel. 067 25 42 888

OGŁOSZENIA DROBNE

ii

WlHOUA
To gwiazdy 
dla Ciebie

Tteł.

aWia

Przydomowe 
bezobsługowe 

oczyszczalnie ścieków

SPRZEDAŻ * MONTAŻ * SERWIS 
MODERNIZACJA ISTNIEJĄCYCH SZAMB

B artłom iej Foremski 
Szamotuły, ul. Wiosny Ludów / /

te l.: 0 6 1 /  2 9 2  2 2  4 0 ,
O 6 0 2  4 4 4  9 7 4

Hurtownia
styropianu

od FS 12doFS 40 
PROMOCJA LETNIA  

9 0 Z L F S  15 
Ceny najniższe -  sprawdź!

Serdecznie zapraszamy 
PPH U  K A K A BA  

Ćmachowo 46 
teł. 0 602 752 342

MONTAŻ -  TRANSPORT- RATY 
P.P.U.H. „PROMOTECH” Brzeźno 

tel. 255 -19 -83
- pokrycia dachowe
- blachy dachówkopodobne i trapezowe 

cięte na wymiar
- dachówki betonowe i ceramiczne
- płyta falista ONDURA, GUTTA
- okna dachowe, rynny PCV
- docieplania ATLAS. ROCKWOOL
- szamba ekologiczne PCV
- cegła klinkierowa -  promocja
- bramy garażowe uchylne

I------------- < ŁJ.
1 ,

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają:

•  PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• LAMPY
• PŁYTKI CERAMICZNE
• NOWOŚĆ!
- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB 
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING j

Sprzedam okazyjnie piec gazowy 
NECTRA 1,23 CF Propan +zasobnik 
60 litrów  wody tel.: 254 12 12

Sprzedam piękną działkę budowlaną w
enklawie leśnej 1000 m2 Wronki
tel.: 254 12 12______________________
Sprzedaż śruty sojowej, mleka do cieląt, 
koncentraty i premiksy firmy Sano 
tel.: 254 12 12______________________
KARCHER - czyszczenie dywanów, 
tapicerek samochodowych, meblowych. 
Tel : 0 605 246 786, 0 605 286 367 

Sprzedam działkę budowlaną w Nowej 
Wsi, tel.: 25-40 462_________________

Angielski 15 zł/45min; tel.: 254 01 18;

0 501 467 418

BUDOWY - REMONTY 0-61 291 36 40; 
0 604 305 555______________________
Pilnie! Sprzedam piec akum ulacyjny
z pełną automatyką (ogrzewa ok. 25 m2), 
tel.: 254 94 68______________________
Sprzedam działkę budowlaną w Stróż- 
kach tel.: 254 34 88_________________
Okazja m ieszkanie (ok. 50 m2) +garaż 
tel.: 254 34 88______________________

AVON - zostań konsultantką * poznaj 
korzyści ze sprzedaży kosmetyków * do­
datkowy zarobek oraz prezenty * bezpłat­
na dostawa * pełna gwarancja.
Tel.: 0 606 593 494__________________
Ubezpieczenia na życie ALLIANZ POL­
SKA. Tel.: 0606 45 18 78_____________

Kupię mieszkanie ok. 50 m2we Wron- 
kach, tel. : 356 05 71 po godz. 19.00 

Sprzedam działkę budowlaną z pozwo­
leniem na budowę, położoną k. Wronek 
z widokiem na rzekę Wartę.
Tel : 0 604 736 958__________________
Angielski dla początkujących -  korepe­
tycje 45 min -  15 zł; tel.: 0 504 950 013 
(2540-953 -  wieczorem)
Oddam w najem mieszkanie kawalerkę
w bloku - 0502 630 723

Sprzedam  dw ie  d z ia łk i budow lane
w Marianowie 1800 m2 (z możliwością
zmniejszenia) i 1200 m2
tel. 0608 514 791___________________
Instalacje wodno - kanalizacyjne i co.
tel.: 606 469 925____________________
Sprzedam dom we Wronkach na Zamo­
ściu, Jaworowa 15, cena 39 tys. zł. 
tel.: 606 345 962

Mieszkanie do wynajęcia (50 m2) Wronki 
Zamość, tel.: 2541-551 

Sprzedam działkę budowlaną we Wron­
kach 1216 m2, w ulicy kanalizacja, gaz, 
prąd, woda, tel.: 606 449 802
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u wędkarzy

Międzychód 
nad Pakawiem

Na zaproszenie posła na Sejm Romual­
da Ajchlera, w minioną niedziele (9 bm.) 
jezioro Pakawie ponownie gościło węd­
karzy zrzeszonych w szeregach PZW kół 
Wronki i Międzychód. Zawody, których 
stawką był puchar poselski, przygotowa­
ne z rozmachem na ponad 60 uczestni­
ków, swoją obecnością zaszczyciło za­
ledwie 29 wędkarzy i nie ma się czemu 
dziwić, bowiem fatalne warunki atmosfe­
ryczne (znowu) nie zachęciły do uczest­
nictwa. Szczególnie jednak nie dopisali 
wronczanie mimo osobistego zaprosze­
nia poselskiego podczas zawodów odby­
tych o tydzień wcześniej. Nic też dziwne­
go, że z wyjątkiem  piątego miejsca, za­
ję tego przez Jerzego Brzezińskiego 
pozostałe trofea tra fiły  w  ręce repre­
zentantów Międzychodu. Również i ryba 
nie szła, przeważała płoć i wzdręga, a naj­
lepszy wynik uzyskał Zdzisław Wesołow­
ski (1.320 pkt) przed Romanem Woźnia­
kiem (1.160 pkt.) i Rafałem Pawlakiem 
(1.140 pkt.). Kolejne miejsca zajęli: 4. 
Mirosław Mazana (1.090 pkt.) i 5 ex equo 
Jerzy Brzeziński i Wiesław Lechmann, 
uzyskując po 940 pkt. Zwycięzca oprócz 
pucharu poselskiego uzyskał również 
nagrodę w postaci zezwolenia na połów 
ryb z łodzi w sezonie 2002 na Jeziorze 
Pakawskim. Takie same zezwolenia, tyl­
ko z brzegu wraz z pamiątkowymi statu­
etkami wędkarskimi otrzymali również 
zdobywcy 2 i 3 miejsca. Wszyscy uczest­
nicy zawodów otrzymali suweniry wędkar­
skie.
Dodatkową atrakcją imprezy były zawody 
wędkarskie o Puchar Lata, rozgrywane 
równolegle przez wędkarzy z Międzycho­
du i tutaj również był puchar i nagrody rze­
czowe dla wszystkich uczestników. Wyni­
ki były takie same jak w pucharze posel­
skim, więc mimo utrudnień warto było w 
tych zawodach uczestniczyć. Wypada 
również poinformować wędkarzy, że po­
seł Romuald Ajchler, otwierając zawody, 
zasygnalizował od przyszłego sezonu or­
ganizowanie zawodów z udziałem wędka­
rzy powiatu szamotulskiego, między- 
chodzkiego i gminy Wronki - dziękujemy. 

Całość imprezy zakończona została kon­
sumpcją gorącej grochówki (przygotowały 
panie z kuchni DPS Pożarowo) i kiełba­
sek z rożna. Poprawiło to znacznie hu­
mory zmarzniętych zawodników i pogod­
niej spojrzeli na zachmurzone niebo. Do 
zobaczenia za rok.

Z. Wilczyński

CZŁOWIEK NIE ŚWINIA 
- WSZYSTKO PRZETRZYMA!

Historia, którą opisuję, skłania do reflek­
sji. Pokazuje dokładnie, jakie miejsce 
przeznacza socjalistyczne państwo dla 
człowieka - istoty przecież najważniejszej. 

A teraz do rzeczy. Kilka miesięcy temu 
spotkałem się z jednym z rolników po­
wiatu Środa Wlkp. Jest on hodowcą trzo­
dy chlewnej. Rozmowa zeszła na jego 
pracę. Przerwał nam telefon. Okazało się, 
że dzwonił lekarz weterynarii z pytaniem 
o stan chorej maciory. Zapytałem: „co się 
stało?” Mój rozmówca opowiedział mi 
o całej sprawie.

Maciora zachorowała, ale dzięki dobrej 
opiece weterynaryjnej była nadzieja na to, 
że wyzdrowieje. Lekarz weterynarii przy­
jeżdżał do chorej świni trzy razy dzien­
nie, aby dać jej zastrzyk.
Interesował się stanem 
zdrow ia sw oje j pa­
cjentki i właśnie ten 
telefon był tego przy­
kładem. Wiedział, że 
zarobi wtedy, gdy 
przysporzy korzyści 
hodowcy, czyli uratu­
je jego inwentarz. Po­
nadto zyska klienta na 
przyszłość.

Kiedyś, gdy weterynaria była państwowa, 
nie byłoby szans na uratowanie świni, bo 
zanim by lekarz przyjechał, upłynęłoby kil­
ka dni, a nie wiadomo też, czy pan doktor 
miałby przy sobie właściwe leki. Wtedy 
jedyną szansą uratowania inwentarza 
było zapłacić weterynarzowi prywatnie, a 
najlepiej podjechać po niego i zawieźć do 
chlewni. Po wszystkim przygotować pacz­
kę z kaczką (oczywiście oskubaną, bo 
gdzie tam weterynarzowa by się brudzić 
miała) i butelką samogonu.

Zwróćmy uwagę na tzw. chłopski rozum, 
czyli zdrowy rozsądek. Chłop wiedział, że 
potrzebuje pomocy weterynarza, wiedział 
też, że weterynarze, jak wszyscy pracow­
nicy państwowi, są słabo wynagradzani, 
więc uruchomił podstawową motywację, 
aby człowiekowi chciało się chcieć-pienią- 
dze i inne materialne korzyści. Gdzieś na 
początku lat 90., gdy przy władzy był rząd 
„Solidarności" z premierem Mazowiec­
kim na czele, w ferworze tworzenia „Bar­
dzo Ważnych Urzędów" i obsadzania sta­
nowisk swoimi ludźmi (nawiasem mówiąc 
był to efekt „grubej kreski”, czyli pozosta­
wienia na stanowiskach komuchów) za­
pomniano o weterynarii. Może pieniędzy

w budżecie państwa zabrakło, a może 
była inna przyczyna? W każdym razie 
usługi weterynaryjne, pozbawione urzęd­
niczego kagańca, zaczęły się rozwijać ku 
uciesze hodowców i zwierząt. Zapanował 
prawdziwy wolny rynek. Okazało się, że, 
aby w tej branży zarobić, trzeba pozyski­
wać klientów, być do ich dyspozycji 24 go­
dziny na dobę, mieć wiedzę i doświad­
czenie, nie stosować urzędowych wyso­
kich stawek, lecz takie, które zaakceptu­
je klient. Prócz podstawowych usług na­
leży też oferować coś więcej, coś, co skło­
ni hodowcę do skorzystania z usług wła­
śnie tego lekarza, a nie innego. Lekarze, 
jako niezależne podmioty gospodarcze, 
zaczęli konkurować ze sobąo klienta. Za­

częli stosować zasady marketingu i re­
klamy. Mój rozmówca-rolnik stwier­
dził, że co tydzień ma składane ofer­

ty skorzystania z usług 
weterynarzy. 

Najciekawsze jest to, 
że oprócz zadowolo­
nych klientów zyskuje 
także budżet państwa. 
Poprzez zw yczajne 
n iew trącanie się do 
tego działu gospodar­

ki budżet ma większe wpływy z podatków 
od bogacących się lekarzy. Pracę mają 
też producenci lekarstw, sprzętu medycz­
nego czy rozmaitych towarów uzupełnia­
jących. Powie ktoś, gdzie tu jest człowiek, 
istota najważniejsza? No właśnie! Proszę 
mnie przekonać, że pod względem opie­
ki medycznej człowiek ma lepiej niż Świ­
nia. Który lekarz na państwowym etacie 
przyjedzie do chorego 3 razy dziennie, 
aby dać zastrzyk? Który zadzwoni z py­
taniem o zdrowie pacjenta? W POLSCE 
ŚWINIA MA LEPIEJ NIŻ CZŁOWIEK. 
A wszystko dzięki temu, że państwo się 
nie wtrąca, że nie ma Ministerstwa Zdro­
wia Zwierząt, że środki finansowe prze­
pływają bezpośrednio z kieszeni hodow­
cy do kieszeni weterynarza, nie ginąc po 
drodze w kieszeni urzędnika, że zwierzę 
jest podmiotem, a nie przedmiotem dzia­
łania lekarza. Ale, ale...Czy czasami czło­
wiek nie jest najważniejszy. Jest, tyle, że 
nie dla naszego państwa.

Jan Buczkowski
RS*
W Polsce pogłowie zwierząt wynosi ogółem 
ok. 30 min szt. Weterynarzy i techników we­
to rynąrii jest ok. 15 tys. W Polsce mieszka 
ok. 40 min ludzi. Lekarzy jest ok. 100 tys.
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owe we wromcacn
Wieniec powiatowy

*■ Dożynkowe wieńce 

Obrządek dożynkowy ►

Polonez zakończył 
występ Maryni

Starosta szam otulski - Paweł 
Kowzan w asyście starościny i sta­
ro s ty  do żyn e k  - H anny G rześ 
i Edwarda Chytrego

Kolejarz

iczne
youj'LQ.tuSzam.otutaki < Prezes koła

Violetta
Wawszczak

Szkoła rolnicza z Nowej Wsi

P l a t f o r m a
O b y w a t e l s k a

1 . 0  SZEJNFELD  
Adam

Poseł •  Kandydat 
Platformy Obywatelskiej

do Sejmu RP 2001 

Lista Wyborcza NR 7

Współtworzyłem Platformę Obywa­
telską, by teraz wspólnie z Andrze­
jem Olechowskim, Maciejem Pła- 
żyńskim i Donaldem Tuskiem oraz 
Państwem zrealizować najważniej­
sze cele PO.
Potrzebujemy kraju, w którym:
gospodarka tworzy nowe miejsca 
pracy
wieś i rolnictwo ma kapitał oraz wie­
dzę potrzebną rozwojowi 
państwo pomaga obywatelom 
tworzy się równy dostęp do edukacji 
panuje powszechne bezpieczeństwo

występuje stabilizacja, a administra­
cja pracuje sprawnie

Więcej informacji o mnie znajdzie- 
cie Państwo na stronie 

http://www.sejm.gov.pl/~pos3372

Szansa dla Polski

http://www.sejm.gov.pl/~pos3372
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3 września we wronieckiej Mączkami ruszyła kampania ziem­
niaczana. Dyrektor Antoni Kierończyk jest zadowolony z kam­
panii ubiegłorocznej. Zakład osiągnął dobry wynik finansowy. 
Tegoroczna kampania ma być jeszcze lepsza. Zakontraktowa­
no 32 tys. ton ziemniaka (o 7 tys. ton więcej, niż w roku ubie­
głym), w tym 18 tys. ton od rolników z gminy Wronki. Kontrakta­
cją objętych zostało 220 plantatorów.
Jak informuje dyrektor, cena skupu w tym roku będzie wyższa o 
5% i wyniesie 84 grza 1 kg skrobi. Rolnicy powinni być zadowo­
leni z dobrych warunków płatności -  80% należności do 21 dni 
po zakończonej dostawie, resztę nie później niż do 31 marca 
2002r.
Na zd jęc iu  dy rek to r Antoni Kierończyk przed odnow ioną  w 
czasie w akacji bazą roz ładunkow ą z iem niaków .

P.B.

W poniedziałek (3 września) odwiedził naszą redakcję pode­
nerwowany pan Jarosław Przybył z Popowa. Przyniósł ze sobą 
dwie deseczki z nabitymi gwoźdźmi, które znalazł na drodze 
do swojej posesji. - Klapki były zam askowane. Najechał na nie 
mój syn rowerem i przebił opony. Wtedy przyniósł je do domu. 
Co by się mogło stać, gdybym jechał moim maluchem i otrącił 
panowanie nad kierownicą? To jest dla mnie „narzędzie zbrod­
ni” - opowiada pan Przybył, trzymając kurczowo deseczki 
z gwoźdźmi.
Gość naszej redakcji nie zgłosił faktu na policję, choć domyśla 
się, kto mógł urządzić „pułapkę” na jego małego fiata. Panu 
Jarosławowi najbardziej zależy na upublicznieniu tego, czym 
może skończyć się takie nieodpowiedzialne postępowanie.

A H

Wronczanie na „Śląskim”

fo
t.:

 J
.K

.

r a b a t o w ą

A t r a k c y jn e  z e s t a w y  u r o d z in o w e !

50-osobowa grupa kibiców z Wronek pojechała autobusem 
do Chorzowa, by dopingować polską reprezentację piłkarską 
w meczu z Norwegami. Spotkanie, które zakończyło się zwy­
cięstwem biało-czerwonych 3:0, dostarczyło wronieckim fanom 
wielu emocji i niezapomnianych wrażeń (tą wygraną Polacy za­
pewnili sobie awans do Mistrzostw Świata). Organizatorem wy­
cieczki na mecz reprezentacji był Jan Hibner.

A H

Na zdjęciu (od lewej): M acie j Jądrzyk, R obert Bartkowiak, P rze­
m ysław  Kurowski; poniże j: A rtu r Napierała, Jacek Kurowski, Bo­
gusław  M aćkowiak

E r ic a a o n  T S O e

T 5 z ł

T o m b  R a ld a r + W a lk m a n * *

Wronki ul.Poznańska 18 
tel.2542623 kom. 606 124646

Ceny netto dla wszystkich taryf.
Szczegółowy cennik i regulamin promocji oraz konkursu 
dostępny jest w punktach sprzedaży sieci Era.
Zniżka dotyczy specjalnej tacyfy urodzinowej.


